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w ŁODZI: 
Rocznie  rb.Gk.—fj Sr. św. Katarzyny P. 
Półrocznie „ õp» 77 aara 


Wschód st. godz. 7 m, 50 | 
Zachód. sł. godz. 4 m..00 | 
Dług. dnia godz. 8 m. 30 | 
Ubyło dnia godz. 8 m. 15 f° 


Kwartalnie „ 1 „ 50 
Miesięczn. y * „5 
Odnoszenie 10 k, m 
Egz. pojedyńczy ð k 


dziennik polityczny, przemys 


wy, społeczny i literacki, ilustrowany. 


Z przesylką pocztową: | REDAXCYA 
Rocznia © rb, 7 kop. 40 | | | 2. Ś3 
Pólrocznie „ 5 „ 76 | | ADMIKISTRACYA Czwartek, 19 dnia listopada 1914 roka. a 
ZE EL Spacerowa AŻ śl. Kantory: własny w Warszawie ul. Hoża Aż 32; w Pabianicach u p. Teodora Hinkoj 
A "Telefonu M 595. "e (0 w Zgierzu w aptece p. Patka. Pama 
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ZOZ a z cz z J a EA ZEE Dy O an a a a a ZĘ wez z O a 
stępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 1—ż-cj po: poładnia. 
CENY OGŁOSZEŃ: Nadesłane przed tekstem 50 kop. za wiersz petitowy. Ogłoszenia w tekście 1 ritb. za wiersz petitowy. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem 
pierwszy raz 12 kop., następny 10 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. Mate ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (za każdą grub$zą 

> literę płaci się 2 Kopu Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy 25 kop. Mekrologi po 20 kop. za Wiersz petitowy. Za dołączenie pro” 

-_spektów 6 rub, od tysiąca egzemplarzy. Ogłosze 

święcie. Artykuły bez oznaczenia honorarytm Redakcya uważa za bezpłatne; rę 


DICK. 


em 


bojowe „żegnaj — dzielnemu Wrogowi" — koń- 
czy cytatę Ruskij Inwalid", RACZ 


ŁÓDZKI ODDZIAŁ TOWARZYSTWA ELEKTR. OŚW. z roku 1886 


w przewidywania wyczerpania zapasów węgla w bardzo niedługim 
czasie —o ile nie nadejdą świeże transporty 


wzywa w imię wspólnego dobra do możliwie oszczędnego 


bo 


Legiony galicyjskie, e 


Zurich. (P.). Tutejsze pisma, donoszą z Kra- 


o zużywania pradu! i s RZ _-.BOBT Í galicyjskich, źle dawniej usposobionych dla Ro- > 

ik" mice EYE se syi, nastąpił zwrot Ważny. © 00 500000 PAN 
R SEGS E. S am a 0, Komitet narodowy rozbił się wskutek wy- 
| | dojrzał, gdzie stała ta baterya, naszkicował po- kate aan RAA dsolislości, par, 
R 8 M n n n n WĄŻ r GE z . 1 1 zg NIORO I żądania O natych= 

TA ohang J bopa ETIT zycyę i znalazł odważnego chłopca, który pod > a. e, atyc 

| U twą POL SKIAPNIOW CAM niezliczonymi wybuchami pocisków dobiegł do | miastawej reformie legionów. o ek 
SEC l : naszych i wręczył rysunek. W godzinę potem | ; Wystąpili z komitety przedstawiciele stron- 
a e era o ni ie tuii y batetya nieprzyjącielska nić isiniata. © Zrzuciły-.ją | nictw: 2. wschodniosgalicyjskich -Konser watystó ws 


z pożycyi nasze armaty. | Ba narodowej demokracyi i grupa członków zjedno 
© „Cała ta bitwa, uplyngła w nieustannych 
nocnych i dziennych atakach na bagnety. Prawie 
się nie, przerywały. o; sA 
- „Tutaj naszych żołnierzy, ciągnie dalej „Rus- 
skij Iiwalid" — niepodobna było powstrzymać. 
„Niemcy mówią: nie. mogliśmy „sobie wy- 
obrazić takiego podniecenia wojennego.  Gasły 
instynkty życia, gorzała tylko w duszach sła- 
„wnych wojaków  nieutulona żądza. zwycięstwa. i 
Nikt nie oszczędzał siebie. Szli do ataku, prze-: 
biegając od okopu do: okopu, a na otwartych 
miejscach już sig-nie chowali, starając się tylko 
o jedno: -—— aby jaknajszybciej namacać bagne- 
tem wroga. Dat 


jA „Ru 
-Jegram- Ni 
WO" o = | 
„Wyjechaliśmy na sławną od dzisiaj pozy- 
cyę pod Kazimierzem na drugi dzień po jednej z 
© najbardziej zdumiewających bitew tej wojny, w 
"której niewiędnącymi laurami okryły się szcze- 
gólnie dwa pułki. = 
Całą tę długą drogę one szły to w spotka- 
niach na bagneły z nieprzyjacielem, to pod: jego 
ogniem karabinowym i artyleryjskim“, 
„Wypędziwszy niemców ze Skierniewic, po- 
daje dalej „Russkij Inwalid* depeszę Niemiro wi- 
cza-Danczenki, tak jak poprzedniego dnia z Ło- 
" wicza, zastały one nad rzeką ze zburzonymi mo+ 
stami, między Prusami i jerzowemy, nieprzyja- 
ciela, który się ufortyfikował na świetnej pozye 
eyin 5200 Sa 
/ „Niemcy liczyli na to, że nietylko się utrzy- 
mają, ale, umożliwiwszy dostęp świezym siłom, 
ponownie rozpoczną swój mafsz na tylko co u- 
wolnioną Warszawę, 


-. „Zdawało. się, że dla tych bohaterów niema. 
zmęczenia, ani głodu. Chętniej szli w nocnej 
mgle. W tej wojnie często . atakujemy właśnie. 
tak. | | 


| 

| 

| 

t. „Niemcy, żeby widzieć zbliżające się nasze. 
| szeregi, zapalali wsi okoliczne. Ich krwawa łuńa | 
i 

| 


kładła się na twarze naszych Żołnierzy. Jakby 
„na fatalne spotkanie szli bajecznie, kuci z- czer- 
wonej. miedzi, witezie. Ich nie wstrzymały szcze- |. A) ME SSA CARRE 
gólne, druciane, nizkie, przy samej ziemi prze. |; Wezwano też pierwszy oddział. Legionistów, 
grody, których niepodobna było ani widzieć, ani Legion: tyeh < zapatrywkń nie podzielił Tio 
-zostat na dawnych prawach. 21300: 00 


- „Nasza bitwa na tych pozycyach — cytuje 
dalej „Russkij Inwalid* — zasługuje na podziw 
` i radosne błogosławieństwa i Polski i Rosyl. 
„Sądzę, że właśnie tutaj uratowano Warsza- 
wę i wszystkie rachuby. Wilhelma na przeprawę 
przez Wisłę runęły. | 3. 


przewidzieć, R: | i 

„W blaskach pożaru, w: mglistym tumanie 
dnia ataki szły za atakami. Odpierano jedne, po- 
wtarzano je. Zdawałoby się, że niechby został 
jeden człowiek — i onby to powtórzył na pów- 
ną śmierć. Żołnierze sami obliczali, gdzie siła | 
„uderzenia gaśnie wskutek: Strat. Rzucali się tam, 4 
'podniecając słabnących kolegów: |... 
-o aW pierwszej połowie bitwy nasi zabrali 12 4. 
armat, najbardziej dla nas niebezpiecznych. <Trze- | 
ba oddać: sprawiedliwość niemcom — wałczyli || 
jak Iwy, ale nie mogli „się oprzeć: niezwyciężo* |. 
nemu naporowi: tych, szarych 4ańcuchów. Nie- ` 
rzyjaciel, jak. dojrzała Śliwka padał” pod. ba=. 
Z: ED Pe : RE Pa 


„Niema sposobu. w krótkim telegramie opo- 
wiedzieć tego heroicznego „pojedynku tytanów. 
Niemcy rozwinęli tu całą swoją sztukę, siłę, 
„Rzucali tutaj na pierwszy ogień oddziały. austry- 
ackie i oszczędzali własne. Ích artylerya praco- 
wała jak nigdy. Mieliśmy baterye, które straciły. 
tutaj 20 procent swego składu. > 


„Objeżdżając tę, arenę wczorajszej niepraw- 
dopodobnej bitwy, nie wierzyłem oczom, żeby 
można było wyprzeć stąd nieprzyjaciela, nawet 
słabszego od niemców*, |. - j 

„Z początku bitwa odbywała się: przed sa- 
memi Skierniewicami, nad niemi krzyżowały się 
nasze i. niemieckie pociski. W żaden sposób.nie 
mogliśmy określić położenia jednej z: tych bąte- 
ryj, wyrządzającej nam szczególne. szkody,. Bi jali di 

„Wszedłszy na Szczyt ratusza, „polak-inżynier / pozycyi, oni: jeszcze. rzucili zdala dwa. granaty, ' 


(Przyp. Red) © 


"W końcu, osłoniwszy swój, odwrót, przez o Ee 5 
niemcy: Gdeszli w no- | 3 "meneere 


nieszczęsnych. austryaków, zniiemicy: Gdeszii W. no= 
cy w porządku. , Kiedyśm odjechali do ich BA | 


1 


OKE 


kowa, że W. niektórych polskich stronnictwach . : 


© 


W „Słowie Polskiem* czytamy: | 

` „Jak to niedawno donosiliśmy, rosyjscy cze- 
si uformowali drużynę bojową, Widzieliśmy fo- 
tografię, przędstawiającą na placu Św. Zofii w 
Kijowie u stóp pomnika Chmielnickiego tę czes- 
ką drużynę, zwarte oddziały umundarowane na 
wzór wojska rosyjskiego,. w butach wysokich i 
ze zwiniętymi płaszczami przez piersi, Z karabi- 
nami i długimi ostrymi bagnetami na ramionach. 
Drużyna przedstawia się dziarsko i zgoła po woj- 
skowemu'. ACER 


. Ze Smoleńska. 


- Kolonia polsko-litewska w. Smoleńsku liczy 
"około 2,000 osób (pare zaledwie rodzin repre- 
zentuje Litwinów), w dobie atoli dzisiejszej po- 

(_większona została O kilka tysięcy, — prócz bo- 
_wiem "licznych rodzin, przybyłych z Kalisza, Siv- 
radza, Łodzi, Piotrkowa, Mławy, Warszawy, Su- 
< wałk, - Grodńa i Kowna, przeniesiono do Smo- 
leńska zarząd ‘konsystorza kowieńskiego, oraz 
gubernialny  kalisko-piotrkowski zarząd. akcyzy. 
-o Na ogólnem żebraniu zarządu miejskiego, 

"'na wniosek: przęwodniczącego C 
radnych Kurnatowskiego i dra Czudowskiego 
postanowiono z funduszów miejskich, wyasygno- 
"wać 1,000 r 
oraz 1,000 rb. dla bę 

- nież: projekt atworzen 

750 rannych. 


Igijczyków, powzięto rów- 
ia  lazaretu miejskiego na 


0 Przyjmowanie studentów zagranicznych. 
0" Instytut inżynierów dróg i komunikacyi: otrzy- 
4 mał zawiadomienie, że minister oświaty. pozwolił 
< przyjmować w charakterze "zwyczajnych. stu- 
-dentów młodzież, 
yższych: technicznyc h: 
< Zaliczeni. do liczby studentów winni. 
„odpowiednie . egzaminy, 
<- ozeni narówni. z innymi 
_ tecanych egzam 
„.Rikacyi, 


h zakładach naukowych.: 
zdąć 


studentami do. osta- 


LB 
© © (Ciąg dalszyhpatrz nt. 263. 000o 
Ploter Leduc umart, niech żyje Piotr Leduc! 
«Mrok ogarniat pola. Kształty przedmiotów 


drzew rysowały się n 


"* pardziej nieba. > 


Cis a 1 Geste ciemności zalegały na. drodze, Dro- 
| wadzącej do szkoły: Genowefy 35 oeoa 
0-1 "Mężczyzna jakiś zapuścił się powoli na 


anął i szepnął: 


«ścieżkę, po jakimś czasie przyst 
SĘ: kiwa Czy tj ti jesteś? o 70 po o: 
“= Jestem odpowiedział głos, idący z: jed- 
-nej z. najciemniejszych kryjówek--Lecz skąd 
Ay to wiesz GG 0 zy BOŚ zn 
405, == Powiedziano mi. w mieście. . 
“ia Ach, byłeś tam? 
aont ——.Byłem. Chciąłem zó 
zaszedł podziemny ganek. 
o, cac Czy się posuwa? - 
<i a Znakomicie. © Ci włoscy robotnicy pra- 
cują, jak krety. Za dwa.dni dojdziemy. do: piw- 
nic trzeciego pawilonu, pawilonu .Hortensyi, w 
"samym środku ogrodu Zacisza. : 3 
— Żeby tylko nie odkryli... 3,53 6: 
“o — To niepodobna. A- zresztą mam dosko- 
` pały pomysł... urządzi się wszystko patemu, by 
- módz zalać tunel w. razie potrzeby. Gdyby. się 
tam komu zachciało wejść, żywby nie wyszedł. 


baczyć, jak. daleko 


| =— A zresztą cO? 
=— Zresztą? |: MA aś 
„seme Tak, czy jesteś powiado 
== Ach, prawda... Otóż... 
~ Za:głośna mówisz. „P 
-a zatem, jakie- mer „wia 


miony? > 


rzyjdź bliżej... Na- 
domości?. 
T aa 


(m ŻA 


£-Serni 


Raczyńskiego oraz | 


b. dla ludności Królestwa Polskiego, | si 


studyującą 'w zagranicznych 1: 


-/poczem będą: dopusz» 


jów na tytuł inżynierów komu- : 
O ESEE nadmienia, że:wszyscy jeńcy dotkliwie odczuwą- 


POGRANICZU. 


m. 


zacierały się powoli i tylko- sylwety wielkich. 
a: tle  ciemniejącego coraz 


A 


S 


i 4 y A” ETETE CHR E 
IM [SCE A 
m cedyć wa” uli AG 
Sy A 


ksią, d 
RACJA wk z i hke" 


Łodzi 
„Słowo*, znakomity publicyst 
wicz Danczenko. 

> A SSE e F " 


korespondent wojenny gazety: „Ruskoje 


Yoo aW niewoli W liście, pisanym do rodżi: 
ny, zamięszkałej w Łodzi, zerer gazety „Neue 


Lodżer. Zeitung”, Józef: Przybylski, = donosi, iż. 


znajduję się w. niewoli.- niemieckiej, . przyczem 


g PENE Na rea or [usa 


;, w Palace-Fotel'u, naprzeciw tego pokoju 
| pierwszem piętrze, który ją . zajmowałem. 
mieszkał tam 


-selbachem. = 


Raw, 


— 


ko. ośmielił... A o. : 
| wiadomości? „ak. BE a ea aa 
= » — Niema żadnych. Lupin go: dobrze *scho= 
wał 5 PARA ooo 


Piotrze ; Leduc ciągle brak 


nie do swoich rzeczy, . Na złe. mu «to wyjdzie; 
Ale zobaczymy później. W danej chwili nje- 
-r pokoi- mnie tem- książę. AO OO 

opo -— Na co tu czekasz? « 


| ich informacyi ma tam być 
Przybyły szepnął. «| 


— Że miluchna, to miluchna, ta 'Gienowefal 


"Z: wszystkiemi twemi  babskiemi 


jeszczn możesz nas zgubić! : zy A | 
— Dlaczego? Z tej strony: nie. grozi nie- 
aśnie, że tak. Są tu rzeczy 
Nasłuchiwali głosów z pól, głosów. bliższych i 
głosów niępewnych, odleglych, mogących zwia- 
stować niebezpieczeństwo. | da u 
podobna! - R 
| = Właśnie, ŻĘ. 
Ą è 


bezpieczeństwo, 
„ — Owszem, wł 
"dla mnie niewyraźne, - de | | 
|... Długie milczęnie zapanowało między nimi, 
= Nagle drugi z pomiędzy nich zadrźałi rzekł: 
— Co ty trzymasz w ręku? Nie, to nie- 
> jaka | 
| .— Twój sztylętt | 


a 1914 r. 
REL 


Fc. 


METZ WZ | -F 
(d) Przyjazd korespondenta. Przyjechał do 


a rosyjski, Nieńniro- 


| na 
zaraz nazajutrz po wypadku z. Kes- | 


O, jeśli tak, to on tam pewnie przybył, 
myślnym celu, A któż to jest, ten. książę? | 
|, _-— Prawdziwy książę, zdaje się, <żnany w: 
>. | ambasadzie, członek dwóch więlkich klubów. . 

|. te Być mdaże, ale oń mnie. niepokoi. -Pot : 
{co on wchodzi w. naszą grę? Ej, gdyby się tyl- 


~ a Otóż to jeszcze jeden, który się miesza : 


 — Pllnuję szkoły. Książę tam był wczoraj |: - 
| wieczorem, zaraż po tem porwaniu. Wedle mos pos 
Andzi zhoww o =, | 

aaa d* (Tamten zadrżął tylko i umilkł. | 


'— Ot, nie gadąłbyś  głupstw, wiesz col | 
historyami -ty 


i mi sygnalu? =e. 


| Ni 264 


ODRZ URE DA 


| ją brak bielizny zwyczajnej I ciepłej oraz pie- 
niędzy. 


l (a) Wzipol do niẹwoli. Dziś rano wojska ro- 
syjskie wzięły do niewoli kilkudziesięciu żoł. 
nierzy pruskich ff paara a: 
Wszystkich rożbrojono i jako jęńców przy- 
prowadzono do komendantury wojskowej, 
= (a) Zabici i ranni, Dziś około południa na 
krańcach ul. Przejazd, około lasu miejskiego, za- 
bitych zostałą 2 ludzi, orąz kilku rannych ką- 
| wałkami żelaza. a | 
(h) Pożary. Wieś Stoki pód Łodzią stałą 
się wczoraj pastwą pożaru.: Lecz straży ognio. 
wej ochotniczej tam nie wzywano i dlatego oliż- 
szych szczegółów udzielić nie możemy obecnie, 


(k) Z Alęksandrowa. Jak nam donoszą z 
Aleksandrowa, huk kanonądy armatniej był tak 
silny, iż od wstrząśnienia powietrza popękały 
szyby wę wszystkich oknach... | >, 
-Ponieważ bombardowanie miasta przez njem- < 
ców nastąpiło nagle i niespodziewanie, przeto 
od wybuchu pocisków artyleryjskich padło wle- 
le osób z ludności cywilńej Aleksandrowa, bądź 
rażonych bezpośrednio. szrąpnelami lub granata- 
mi, bądź też zabitych padającemi belkami i ru. . 
mowiskami domów. RE 

(a) Uciękinierzy. W ciągu ubiegłej doby. 
z zachodnich i południowo - zachodnich stron 
okolic Łodzi przybyło do naszego.. miasta, szú- 
kając w nięm. bezpieczeństwa, z górą tysiąc osób, 
wśród których przeważają kobiety i dzieci, 


> (a) Zamykanię restauracyj. Z tozporządzę: 
nia władz wszystkię zakłady restauracyjne I-go 
i H-go rzędu winny być zamykane o godzinie 
11-ej wieczorem. W ge | 


-| (K) Wykrycie szajki rabusiów. Wobec doko- 
nywania systematycznych kradzieży i włamań w 
cyrku na Targowym Rynku, postanowiono dọ- 
konać tamże rewizyi. W gmachu cyrkowym zna»: 
leziono ślady gospodarki rabuśiów i spakowane 


fi 
NEM 


e | rzeczy, . przygotowane: do wyniesienia. Zaczęto - 
"4 przetrząsać pusty gmach cyrków 


| | y, przyczem zna- 

i leziono.jedną komórkę zamkniętą, zj 
1... Ponieważ z Wnętrza nikt się nie od 
| przeto drzwi od ubikacyi wysadzono. W komór- , 
| ce.nie byla- nikogo, lecz. przy bliższe zbadaniu | 
wyciągnięto z półek dwóch. złoczyńców, owi: | 
"-niętych. w dywany, |. k a 


| dzywał, 


ich; 


—— Ależ to | wo. 1 tęgo jeszcze? - 
'Na cop. Czy: masz ku temu jaką przyczynę? . 
„= Naturalnie, mieć muszę. o" 
-= Jakąż mianowicie? ~ ; 
— $ernin i Lupin = to. jedno i to. samo. ` 
-_— Hg? Co ty mówisz. 
Vy: e= TO: prawda, którą odkryłem, 
mu Paweł, nieprawdaż 0.0 
= Tak jest aan oai PAU ) 
| —='A więc uważaj: Paul Sernine, Arsene, 
| 'Lupin=-tu i tam wchodzą te same litery, Paul | 
|'Sernine, to anagram Arsena Lupin. |< „0, | 
oare dA, w istocie... jednakże majster z ciebie, 
lże to odkryłeś ii Pozo w SZ SRS nyZ ni, 
-= L on ośmięla się nosić. to imięp |... = 
ah O, częgoby tęn nie śmiał! Dla tegoteż 
jego. przedewszystkiem obawiać. się należy. 
jeżeli się jęgo teraz. hie  uprzątnie, « przekonasz. 
że to on ras zdusi.. Bo ass 7 
mm AoWwIĘGR "220 > 
asm A wiee ja uderzę] 5%. - 
| .„Zwięzłę a straszne. było. to 


RSE 


"Na _ imię 


powiedzenie. > 
Z dziesięć. minut upłynęło może, > 
. Potęm dał się słyszeć zdala turkot auto- 
| mobilų, zbliżył się i nagle ustał, 3000: 5 


z= To. on—=ogdezwąał się „pierwszy-—-oto jest... | 


je 


_|oWysiada.. Trzymaj mnie za: rękę, W chwili, gdy | 


'ci rękę ścisnę, wpądnij mu pod nogi, ta 

„sl przewrócike w: ao 00 Dy 
u AA A, 

== Ja udęrzę. Cicho, =; 


- Ktoś szybko się zbliżał, W 


Hagi! 


idad hto świe 


'tełko żarzącego się cygara, To podnosiło Się, L 


to opadało, a głos nucił jakąś wesołą  arietkQ. - 
<- Sylwetka idącego zarysowała, się o° kilka 
kroków. od cienistej: kryjówki: czyhających. 

“+ Minęła deh. + ALEN ENE Ay 
+ — No L„—rzę 


k? drugi z nich--i nie dałeś: 


m A po iie o nA 
oj = DIAZEgOR a OAI pat e i 
w się przekonać, co on 


= (Gdyż wolę wpier 


JR 264 = 


| 


i Okazalo się, iż są to znani złodzieje zawo- 
| dowi: Władysław Matusiak, zamieszkały przy ul, 
© Składowej rr. 26, drugi zaś Jan Liczkowski, bez 
| stałego miejsca zamieszkania. Aresztowanie ich 
nąprowadziło na tropy zorganizowanej szajki. 
->o (k) Konfiskata natty. Przy ul. Zawadzkiej 
od nr. 35 Milicya obywatelska skonfiskowała 8 
| Kźczek nafty, sprzedawanej po cenie wyższej od 
| cennika, wydanego przez Komitet obywatelski. | 
Przy tejże ulicy pod nur. 32 skonfiskowano 5 be- ; 
' czek, które pod dozorem Millcyi sprzędano pu- | 
' pbliczności po cenach normalnych. | 
W porę. Letnicy w Adelmówku już wyje- | 
chali wszyscy, dzięki czemu ocalili się od wielu | 
nieprzyjemności, gdyż dzisiaj osada ta została ; 
` zniszczona przez ogień oraz przez zawalenie Się 
kilku ścian. | 
(a) Napad. 
` został napadnięty na ul 
rowej i udęrzony tępem n 
- rzenia rany przez lekarza Pogotowia, 
do domu. 


parę 


Robotnik fabryczny, Stefan Walas, 
icy Rozwadowskiej róg Space- 
arżędziem w głowę. Po opa- 
chory udal się 


z ię a ulicy Zakątnej Nr, 78 znaleziono 
80-letnią staruszkę Władysławę Kornobis, bez zajęcia, 
mieszkającą przy synu robotniku również bez zajęcia 
w ogólnem osłabieniu z nędzy, 


mapane eega aE 


'Z dni ubiegły 


(p) kędza. N 


ch i dzisiejszego. 


sairaana ern 


Z 


3 
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"|. Milicya obywatelska kazała opróźnić miesz- 
kania na Bałutach. Mamy więc przed sobą obra- 
zek smutny, gdy w jesięnny dźdżysty dzień zgar- 
biona kobięcina niesię úa sobie tobołek zawi- 

- nięty w prześcieradło. To pościel i najpotrze- 
bniejsze rzeczy, O usunięciu innych. przedmio- 

- tów mowy na razie być nie mogło. 


paka ŻA e RÓ DOCK 


co 


podsłuchać, 


h musi tqdy przechodzić. A wtenczas: jam 


W dwie minuty później książę Sernin, do- 
-szedłszy do końca ścieżki i obszedłszy płot, za- 
-szędł od tyłu do szkoły, aż do samej furtki. 
©. Otworzył furtkę, przeszedł przez ogród i 

-° wszedł do małego śaloniku, który służył za roz- 
- mównicę, 

— No i cóż, stąra—rzekł=tąk się 
“was wchodzi, jak do siebie? | 
Pani Ernemont zerwała się, 
cia i skączyła ku niemu. 

4 — Tyl Ty znowul Otóż ja nie chcę, ja 

"mam tego dosyć. Przyprowadziłeś mi niegdyś 

tę małą i powierżyłeś mi ją z temi słowy: 

„Bierz ją—powierzam ją tobie... rodzice jej nie 

ą.. weź ją i opiekuj się nią”. Dobrze więc, 

a jest pod moją opieką, a ja potrafię obro- 

ją przed tobą i temi twojemi machinacyami, 

„ - Książę ani się poruszył, 

= — Ależ ty tego nie pojmujesz, nięszczęśliw- 

"cze, że etyb Ona: odgadła prawdę, wtędy ja 

jestem zgubiona. Wypędziłaby mnie od siebiel 

Nie byłą odpowiędzi. i 

0 = A tak BIISKĄ była jyż poznania prawdy! 

"Ten twój. przeklęty Juliusz mógł był równię do- 

brze nazwać: mnie po nazwisku, zamiąst mówić 

mnie „ta stara“; a Herminia. Caze: byłaby to 
wtórzyła, Ach, jak ja cierpiałami...- Nie, zro- 
mżęż, byłabym umarła ze wstydu... Ja, zdra- 
ać jąl.. Ach, gdybyś ją znał, to moje, biedne, 

_ kochane dziecko... NO E NA 
Rozrzewniała się teraz, słaba, zgńębioną i 

składając ręce przed Serninem, mówiła: o 

„— Proszę ciebie, nie mieszaj też nas we 
wszystkie te twoje sprawy... Takie byłyśmy 
szczęśliwe! Myślałam, że już o nas zapomnią- 
łeś i dziękowałam Bogu za każdy dzień upły: 
niony. Ależ tak, ja ciebie zawsze. bardzo ko- 
cham, pomimo. wszystko... Ale widzisz, Geno- 
niewiem, częgobym ja nie. zrobiła dla. 
"Ona w mojem sercu zajęła two- 


tu do 


| spostrzegła 
księ % 


M 


żu 
dz 


` 
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: Korespondent 


Ę 
Niemiec na wszystkię pytania odpowiada z 
pewną, chłodną rozwagą, nie wdając się zupeł- 

| 


Dziś rozpoczęła się wędrówka mieszkańców 
Widzewa ku środkowi miasta, bowiem huk 
armat zmienił swój. kierunek z północnego na 
wschodni, 
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Od trzech dni dokoła Łodzi słychać coraz 
silniejszą kanonadę, Łódź zmieniła się w jeden 
olbrzymi obóz. 

* 


Wczoraj jeden z korespondentów przedo- 
stał się pod Ozorków. O 10-ej rano w Zgierzu 
było spokojnie, choć ludność Sstrwożoną po- 
rzucała Zgięjz, ciągnąc ku Łodzi. Na drodzę ku 
Ozorkowowi iężało wiele padłych koni. Szrap- 
nęlę padały tu dosyć często, grad szrapneli 
zwiększał się znacznię pod samym Ozarkowem. 
wrócił samochodem o godzinie 
i-szej, przywożąc z sobą straszny Obraz zniszcze- 
nia kraju przez wojsko nieprzyjacielskie. 

# 


Dzleń listopadowy, smutny, błotny, dżdżysty. 


| Czasami pruszy śnieg, osiadając na słupkach, 


drzewach i baryerąch z północnej strony, Na 
ziemi Śnieg topnieje, zwiększając grzązkie błoto. 
Zle ludziom wśród takich dni podczas pokoju, 
stokroć gorzej w chwilach wojny, Spotykam na 
ulicy jednego z hodowców koni, Patrzy na sze- 
regi wozów i setki małych koni, zmęczonych, za- 
błoconych. 

— Te konie wytrzyma 
tamte... 

— Które? 


ją taki zdechły czas, ale 


. 


—- Niemieckie, wypi 
czone .. jeżeli trzy dni 
tej słocie, połowa zdechnie na zapalenie płuc. 


elęsnowane. i wypiesz- 
pobędą na dworze w 


* 


Komitet Milicyi obywatelskiej rozlepił ogło- 

è szenie zupełnie słuszne i zasługujące na uzna- 
nie, ostrzegając w nich przed ruchem ulicznym. 
W tym celu nawet wydał, pewne rozporządzenie 


dla-Milicyj, która miała tego przestrzegać. Przez jv. 


ograniczenie ruchu chciała Milicya: 
- po pięrwszę — uchronić pu 
mogących nastąpić wybuchów. rzucanych z aero- 
planów nięprzyłacielskih | 50- - e 
© po drugie, ułatwić ruch wozów żywno* 


bliczność od 


ściowych i-Czerwonęgo krzyża. - 

Niektórzy jednak członkowie Milicyi oby* 
wątelskiej zbyt gorliwie zrozumięli to rozporzą- 
dzenie, broniąc ludziom chodzić po trotuarach 
i zatrzymując ich. ` | 

` Niektórzy 


| „mi 
kę przez trotuar, co już zupełnie wywołuje za- 
mieszanie i ciżbę, : 
Wszak w taki czas, | 
Śli zupełnie o spacerach i idzie tylko na ulicę 
przymuszony ostateczną potrzebą. | 


licyanci przeciągnęji nawet lin- 


jak dzisiaj, nikt nie my- 


-_ Chciał zobatzyć kozaka. 
Pojmanego niemieckiego szeregowca sta- 

vor do biura wojennego, Które zapisuję jeń- 

CÓW. j > 7 R > ; ; 


nie w rozmowę. 
© — Gdzięś sie 

-. Następuje zwi 
czenie. DORNA 
| = Jak się pan nazywasz? | 
Również to samo: . /. 


ę pan rodził? 
ęzła odpowiedz i d 


+, <— W którym pan pułku służysz? 
o Wymienia jeszcze nazwiskó—i nic w 
cere Wreszcie- badanie zostało ukończone.. Do 
kancelaryi wchodzi 
szynela widać szerokie lampasy. (aaa 

- Widząc obcego żołnierza podchodzi. do nie- 
' go i rozpoczyna z nim. rozmowę nieurzędową. 
Twarz niemca rozjaśnia się, nawiązuje się róz* 
niezbyt przyjacielska, ale dosyć 


"mowa możę = 
"ożywiona. 0an H 
~ W końcu ów- z czerwonemi lamp 
ta się go, czy.hie życzy, sobie czego? |. - 
= Owszem, odpowiada szeregowiec, chcial- 


asami: py- 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 19 listopada 1914r. | 


| 


| 


łuższe mil- 


zi nowy jakiś wojskowy. Z pod 


bym zobaczyć choć raz w życiu zblizka ko- 
zaka. ; . | 
Rozmawiający rozpiął palto i rzekł, 
— Qto jest na pańskie usługi. POR 
Rozmowa urwała się nagle i niedała się już 


nawiązać. 


p a ET Gi PASA H 
TELEGRAMA NY. 
Fortyfikacye niemieckie, 

Piotrogród, (P.) W 60 wiorstach od Czę- 
stochowy położone jest miasto Opole (Oppeln). 
Jest ono zarazem węzłową stacyą. Tu niemcy 
skierowali drugą linię fortów broniących dostępu 
[i wzmocnili ją dołami wilczymi, oraz ukrytemi 
| w zięmi minami. | 

Forteca leży na prawem skrzydle niemiec- 
kiego frontu. Opole odległe jest od Krakowa o 
150 kilometrów, a gd Wrocławia na 80. W ten 
sposób zasłaniać chcą niemcy linię Kraków— 
Opole— Wrocław i bronić przejścia Odry. 

Ważność Szlązką. WSE 

Kopenhaga, (P.) Tutejszę gazety kładą wiel- 
ki nacisk na Szlązk i armię Szląsko-niemiecką, 
Utrzymują one, że dziś drogi sziąskie, łączące 
Wiedeń i Berlin, chociaż są okrężne, nabierają 
dla wojsk rosyjskich dużego znaczenia, 


Powrót do Niemise wstrzymany. 


Raumo (P). Napływ rosyjskiej ludności, po- 
wracającej z Niemiec, jest tak wielki w Raumo, - 
że dla uniknięcia zamięszania powrót tą samą: 
drogą do Niemiec poddanych niemieckich i au- 
stryackich został na parę dni wstrzymany. (Jak: 
wiadomo, przez Sztokholm i Raumọ istnieje je- . 
dyna droga, którą można się dostać z Niemiec 
dò Rosyi. Przyp. Red.). 


Rozstrzygnięcie kwestyi. 


-< Piotrogród, (P.). Ponieważ powstała kwe- 
stya, czy nowe przez rząd wydane rozpotządze- . 
nia mają być legalizowane przez Dumę, Rada 
ministrów rozstrzygnęła ją w ten sposób, że 
zwoływanie sesyi Dumy narazie jest zbyteczne. 
-- Uwolnięni monopolis, 0 00 ooa 
Piotrogród. (P.). Zostali uwolnieni ze służ- 
by: państwowej wszyscy służący w sklepach mo- 
nopolowych. < | Ran 
'Wychodzących ze służby 
razowemi wsparciami, : 
|. o Węgiel niemiecki. © E 
Wilno. Wojska rosyjskie znalazły na stacyi - 
kolejowej w Prostkach 1,500,090: pudów węgla 
kamiennego. Węgiel tęn postanowiono wysłać dą 
Warszawy, przeznaczając go na potrzeby kolel, o -.. 
miasta | ludności. Obecnie węgiel, do którego |... 
przewozu potrzebą jest 1,500 wagonów, znajduje © 
się-w drodze do Warszawy. >“ OWE 
E Do niewoli. `- SR 
Piotrógród, (P.) — Trzy sióstry miłosierdzia =`. 
Nikoticz, Pawłowicz i Brago, które brały udział o > 
"w rosyjskim Czerwonym Krzyżu, podczas bitwy «. 
w Prusach. Wschodnich pod Gombinem. (Quma > =: 
‘binen, zginęły bèz wieści: `. SA T | 
-Obęcnie.doszły od.nich Hsty zawiadamiają- = 
cę, że wszystkie trzy znajdują się w niewoli. w oo 
| lazaręcię, w Batęrsteinie, EZ 
=: Nadmienić trzęba, że dwie pierwsze są ku- => 
zynkami króją czarnogórskiego Mikołaja.  /. 


> obdarzono jedno: ` 
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„Przejazd 48, sklep galanter. „Stanisława”, 


*$w. Emili 50, sklep koton. Fr. Błażewskie 
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Niektórzy decani i publicyści europej- 
scy dziś już zajmują się pytaniem, do kogo na- 
lcżeć będą Konstantynopol i Dardanelle w razie 
gdyby Turcya, zaplątawszy się w wojnę z trój- 
porozumieniem, poniosla klęskę ostateczną i by- 
ła zmuszona wyrzec się swych posiadłości w 
Europie. 

Nastręcza się kilka oüpowiedzi; 
wicie: 


a miano- 


całe to wybrzeże 

Pasiądzie je Rosya; 

otrzyma je które z państewek bałkańskich, 
zwłaszcza zaś Grecya, do której wybrzeże to na- 
leżało przed wiekami; 


zajmie Anglia; 


ogłoszona będzie neutralność wybrzeża, bądź: 


nadająca państwom nadmorskim prawo przepro- 
wadzania okrętów PMEJEPDYCJ bądź odejmująca 
„im to prawo. . 
„Jeszcze. się nie urodził, 
dadodzi powiada przysłowie staropolskie. 
„Widoczne jest, iż ani jedno z powyższych 
rożwiązań zadowolnić nie może wszystkich dzi: 
siejszych i możliwych W przyszłości uczestników 
 teraźniejszej wojny z Turcyą. 
|<. _ Jeżeli wybrzeżem owładnie które z państw 
wojujących, to trudno się spodziewać, żeby inni 
sprzyrzierzeńcy  poczytali to za. pomyślne dia 
"siebie < 
„Co do. rieutralności to. przykład Belgii do- 
wodnic oświetlił jej wartość. 
Pytanie więc pozostaje na razie bez odpo- 
wiedzi. Kryje sie w niem atoli zapowiedź : niepo- 
rozumień, które.. mogą, wybuchnąć już po ukoń- 
czeniu terazniejeżej, wojny, 


RE s. R. 
| Zdokycze Jap onii, 


i "Zwracaliśmy - niedawno iwagę n na BEC > 
karyery, międzynarodowej. Japonii,- : 
-Przez udział swój w wojnie obecnej "staje 
państwo wyspiarskie, które dopiero przed pół 
„wiekiem, zmuszone było. wystrzałami dział okrę- 
towych 'do zawiązania. stosunków handlowych. z 
< Europą i Ameryką, w rzedzie. kilku: wielkich mo- 
tarstw, rozsiizygających o losach świata, ; 
ży Ale prócz zdobyczy . politycznych osiągnie 
ts „+ Japonia pierwszorzędne. ‘zyski materyalne, nie po- 
< nosząc, w stosunku: dožofjar. kóalicyi, walczącej 
WE Europie, „prawie. żadnych. oliat.. 


« Po” zdobyci iu przez japończyków. Cindao: mó- 
śpieszyli, 
aby: Osz 


E wiono, ŻĘ. ; „Japończycy rozmyślnie, nie. 
< sięze zdobyciem. fortecy, niemieckiej, 
„czędzić : swoją.: armię. , 'Przytem | mieli. oni jesz 

-o ge inny cel, a mianowicie: 


wysłali na plac boju. wychowaficów. szkół 


wojskowych, aby dać im nie z podręczników, ale 
: z praktyki wykład eA "oblężniczej. 


".*Akuszerka-masażystka - 
BO dyplomem Cesarskiej * 


G 


ktoby wszystkim: 


' óbszarze 
"tam koloniści japońscy znaleźć moga żajęcie, i ża lać 


tath wapzeliý. biały,: wiktorya | 
sprzedają dobrą Walewice.) 
5 mil cd Łodzi. „szosą: pod Bie- 


"zajęły kolonie Rzeszy w Azyi i Australii. 
o nieniiecką część Nowej Gwinei i archipe-- 
lag Bismarcka z- pięknie brzmiącemi nazwami” 


ROZWOJ. m Czwartek, dnia a 


Może w tym celu ikõnali. parę SF 
sziachetny—zaproponowali wypuszczenie z twier- 
dzy ludności cywilnej. - 

Przyjęcie tej propozycyi przez niemców, 
zmniejszając ilość ust, które komendantura Cin- 
dao żywić musiała, przedlużyło moźność obro- 
ny Cindao. 

Nie ocaliły jej telegramy cesarza Wilhelma, 
«który utrzymywał, że zajęcie twierdzy Kiao- Czau 
byłoby. dlań faktem -boleśniejszym, niż zajęcie 
Berlina. 

© "Po wzieciu Kiao-Czań, skąd w postaci nie- 
mieckich linii kolejowych 'wysuwały się macki 
niemców ku sercu Chin, zlikwidowane zostaną 
usiłowania mocarstw europejskich. zmierzające 
do.usadowienia się «w. Chinach aa al 
środkowych i do przygotowania terytoryalnego 
podziału: państwa „cywilizacyi środka“. 

'Nietylko handel i przemysł japoński potrafi 
teraz „skuteczniej walczyć ztandetą niemiecką, za- 
lewającą Chiny, ale i polityka japońska. zdobę- 
dzie daleko silniejszą pozycyę w: ugruntowywa- 
niu przeważającego wpływu na sprawy Chin pół- 


'nocnych i środkowych, 


Krążowniki niemieckie, które uszły pogoni 
floty angielskiej i japońskiej, napadają ną statki 
Kandlowe i wyrządzają olbrzymie szkody handlo- 
wi państw. wojujących. Japonia i Anglia posta- 
nowiły uniemożliwić zaopatrywanie się w węgiel 
i amunicyę krążowników niemieckich i dła tego 
Anglia 


wysp—„Neu-Pornmern*, „Nón-Meklemburg" itd. 
Japonia ze względów strategicznych—jak oświad- 
czyła — okupowała Maryadny,. Karoliny i wyspy 
Marszałkowskie. 

Te wyspy pozostaną niewątpliwie własno- 
ścią Japonii i po wojnie, stanowiąc wraz ze zdo- 
bytą w roku. 1895 na Chinach Formozą jakby 
przedłużenie cesarstwa wysplarskiego ku: połu- 
dniowi az do Oceanii. ` 

Zajęte przez Japonię wyspy przedstawiają 
dla pracówitych rolników japońskich, tak skąpo 


"uposażonych 'w ojczyźnie w ziemię urodzajną, 


bardzo-cenny nabytek. Karoliny, które należały: 
do końca XIX wieku do Hiszpanii, a następnie 
zostały sprzedane Niemcom, położone są na 
wschód: od. Filipinów, zdobytych przez Stany 
Zjednoczone w wojnie z Hiszpanią. Mają prze- 
szło 700 kil. kwadr. z ludnością 36,000. * Archi- 


' pelag ten może. yżywić” bardzo znaczną ilość: 
mieszkańców. | 


„Urodzajniejszę jeszcze, nadające się „do. wy: 
sokiej kultiry rólniczej--uprawy ryżu, palm ko- 


wyspa Guama. należy do Stanów. Manoao: 
Wyspy., ie zajmują. obszar 600 kil. kwadr. i od- 
znaczają się dobrą, gleba i doskonałym klima- 
tem. 

 Najbiedniej sze- SĄ. wyspy ` Marszatkowskie 0 
380 kil. kw. i 15 tys, ludności. Ale i 


| parki m z dékume pały | W | 


kosowych i trzciny cukrowej, są Maryany (tylko 


| 


| 
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